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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  J P o l s  k te.

Z  W a r s z a w y ,  dnia s i  L i s l opada .
D n i a  12. b. m,  J O .  Xiąźę Namiestn ik ,  w to 

warzystwie J W .  Hrab i  Stanis ława Grabowsk ie ­
g o ,  Kon t ro l l e ra  g e n e r a ln e g o  Króles twa,  J W .  
H r .  Kossakowskiego,  członka Rad y  s tanu,  
J O .  Xięc ia  Kozłowsk iego,  J W .  Konsu la  ge ­
ne r a ln eg o  A n g l i i ,  Pu łkownika  Barne t t ,  oraz 
J W .  R.  S. Lubowidzki  e g o ,  P rez es a  banku  
polskiego i J W .  H r .  Henr yka  Łubieńskiego,  
W i c e  Prezesa tegoż b an k u ,  raczył  zwiedzić 
2»kiad mach in  i od lew ów  żelaznych P P .  Perks,  
W h i t e m o r e  Pe rks  et  comp,  na Solcu.  W  o- 
hec J O .  Xięcia Namies tnika od la no  w giserń:  
t ego  zak ładu g ranaty p o d ł u g  m o de lu  przez 
J .  C. W .  VV. Xięc ia  Michała  nade s ła neg o ,  
meda le  z w yo b raż en iem  obozu  pod Kal i szem,  
oraz  wiele sztuk znaczniejszego rozmiaru.  Gi* 
sernta o be j mu je  4 p ;cce k o p u ł o w e ,  które 
wszystkie bV*y _w b iegu .  P o m i ę d z y  wykona* 
Jiemi w zakładzie r o b o ta m i ,  szczegó lną z w r ó ­
ciły uwagę machin y  do p rzędzenia  wełny ,  ln u  
) b a w e łn y ,  o raz  rozmait e po  raz  p ifrt t ,8Zy u 
Has za p ro wa d zo ne  apparaty j na rz ędz ia ,  do  
Własnego użytku fabryki s łuż ąc e ,  jak np.  p o ­
t ężne j  siły machina p rzeznaczona  do wiercenia  
b lachy żelaznej  na kot ły p a r o w e ,  oraz  do kra­
jania i gięcia tejże b lach y , wszelkiej  grubości.

Zw iedzenie to za ję ło znakomi tych gości  prze* 
szło  a g o d z i n y ,  s t r awione  na  o be j r ze n iu  
wszys tkich szczegó łów tej wzorowej  fabryki.  
Odjeżdża jąc  J O .  Xiąźę raczył oświadczyć z u ­
p e ł ne  8we P P .  Perks  zadowolenie .  Zak ł ad  
len c o d / i t ń  wzrastający coraz piękniejsze dla 
kraju roku je  nad z ie je ,  i wątpić nie można ,  Źe 
wkroice ważne dla p rzemys łu  krajowego świad­
czyć będzie przysługi .

J O .  F e ld marsza łek ,  X i ą i ę  W a r s z a w s k i , N a ­
miestnik Kró lewski ,  dn ia  Ig. b. m.  zwiedzi ł  
wystawę sztuk p ięknych w pałacu kśz imi ro -  
wskirn. P rzy jmow al i  Xięc ia  J m c i : H r .  Skar­
b e k ,  g ł r w n y  op ie k u n  In s ty tu tu  moraln ie  za ­
n i e d b a m  ch dzieci  (na których d o ch ó d  ra wy­
stawa z po my s ł u  tegoż H ra b ie g o  istnieje) ,  tu­
dz i eż  członkowie Rady  o p i ek uńc ze j ,  a 1 ł ^ 0* 
fessorów malarstwa P P ,  Blanlc i Kokular .  
X iąź ę  Je gom ość  oglądał  wszystkie dzieła i ra* 
czył  oświadczyć  swe zadowolenie .

K  o  $ * y  a
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 14. (2.)  Lis topada.

P rz ez  rozkaz dz ienn y  Cesarski ,  d.  59. P a ź ­
dz ie rn ika ,  General  G u b e r n a t o r  Czernichowski ,  
Po ł t awsk i  i Charkowsk i ,  G e n e r a ł - Ad ju ta n t ,  
G enera ł  jazdy H ra b ia  Ł e w a s z o w ,  na własną 
p r o ś b ę ,  o t r z y m u j e  uwoln ienie  od u r zę d u  G e ­
nerała  Gubernato ra  i u r lop do  czasu wyzdro­
wie n i a ,  z  zachowaniem stopnia G en e ra ł  A d ju -  
tan ia .
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Prz e*  Reskrypt  Cesarski  z dnia 21. Paździer-  
n i k a , prezes  Pe l t r sb ur sk ie go  Ewang i t l i eko-  
r e f o r m ow a ne g o  Lu tc rańskiego  Konsystorza  
Rzeczywis ty  Uadzca S ianu  P.^zarowius,  mia­
n o w a n y  kawale rem o r d e r u  Sw.  A n n y  iszej  
klassy.

U kaz R ządzącego Senatu  1, D epartam entu . 
D in a  23 u. ii>. —  1) O  o twarc iu  przy r in 

g imnazyu in  Ki jowskiem 2ej pensyi  sz l ac he­
ckiej na 60 uczn iów .  2) O  otwarc iu w K i jo ­
wie  szkoły powiatowej  dla sz lachty,  na  mie j ­
scu t e j ,  która imała być za łożona w H u m a n i u ,  
z powodu  iż to os tatnie miasto p rzecho dz i  p o d  
sa rząd Ministerstwa W o j n y .

Z  O d e s s  v» dnia 2$. Październ.  
J o u r n a l  d ’ O d e s s a  o dw o łu je  ud z i e l o ną  

dawnie j  wiadomość o za mi e rz o ne j  wojnie S za ­
cha  perskiego przeciw Ch a n o w i  kabu lskiemu,  
tudz ież  o o d d a l en iu  się ol icerow angielskich 
będących  w s łużb ie  perskiej .

L i s t  z S t am buł u  pod  d n .  25. Paźdz ernika 
d o n o s i ,  iż tain w osta tnim tygodn iu  ógOOosob 
u m a r ł o  na morowe  powiet rze .

Z  d n i a  2. L i s t o p a d a ,
J o u r n a l  d ’ O d e s s a  z dn ia  20. Paźdz ie r ­

n ika (1. L i s t op ad a)  d o n o s i :  K o n t r  A d m ir a ł
Pa pa je go ió w  przybył  tu  dnia 16. ( 28. )  P a ­
źd z i e rn ik a  z Sewas topo la ,  z  o k r ę t a m i  o 84, 
d z i a ł a c h :  „ A n a p V ‘ , C e s a r z o w a  K a i a r zy n a“ ,
x fregatami o 60:  „ A g a t h o p o h s " ,  „ A r c h i p e ­
l ag "  1 „ W a r n a "  i „ E n o s “ , i z korwe tą  o 20 
„ M e s e m y r j a " .  Okręty  t e ,  l icząc w to „ I w a n a  
Z l o l o u s t e g o " , p rzybyłego d m e m  wjuzody ,  
wysadziły na ląd przy sj i r/yj ającej  pogodz ie  
około 5200 żołnierzy z 13. dywtzyi .  Bry g  wo­
jen n y  „ A j a x "  zawiną ł  tu dn ia  tegoż.  „ A g a -  
thopol i s“ 1 „ W a r n a "  odp łynę ły  r .mo d o  Ocza-  
ko.wa. — T e n ż e  dziennik d o n o s i :  D n a  20.
Paźdz ie rn ika  (1. L i s iopada)  p rz ed ed n ie m okrę 
ty „ A n a p a “ , „Cesa rzowa K a t a r z y n a " ,  „ I w a n  
Z lo to u s t y "  1 fregata „ A r c h i p e l a g i  odpłyuyły 
d o  Sewastopola

F  r a n c y ą.
Z P a r y ż a ,  dnia rb. Lis topada.

Dzis iej8^)' n u m e r  legity/iiisXycznego d z i en ­
nika l a  F r  a n c e  zabrany  został  tak w d o m u  
exp ed y ry i  jak 1 na poczcie z p o w o d u  ar tykułu 
pows ta jącego  przeciw p rawom Króla,

P r z e d  kilku dn iami  uma r ł  w Carpenl rąs i e  
ojciec P a n a  lh i e r s a .

R z ą d  odebra ł  z T u lo na  nas tępującą  depeszę ,  
p rzes ianą  do L u g d u n u  na d rodze  teł. grafi­
cznej ,  a z L u g d u n u  do  Paryża  gońce# , :  Z. Pu- 
ł o n u ,  dn ia  10. Lis io | iada,  W tej cliwih p rzy­
bywa  o k r ę t  „ P b a r e "  z B o n y ,  gdzie pozos ta ­
wił, następujące,  okręty : „ M on te be l lo " ,  „ D u ­
rance'*, „Fortunt**,  „ D i a g o n " ,  „ E g e r i e "  i „ lu -  
d i e n n e . "  D n i a  8. wyruszyła straż p rzcdu ia

pod  dow ód z tw em  Genera ła  R i gn i ego  i uda je  
się do ob o zu  Marszalka C l a u z e la . . . .  ( P r z y  
o d jeźdz ie  go ńca ,  koniec depeszy  do L u g d u n u  
j e szcze  m e  nadszed ł . )

P rócz  tego ogłasza jeszcze rząd nas tępu jące  
t elegraf iczne depe sze :  Z B a j o n n y ,  d n i a  11,  
L i s t o p a d a  o g o d z i n i e  6. w i e c z o r e m .  
A la ix  przybył  d o T a l a v e r y ,  gdzie dnia 6. N ar ­
v a e z  z swoją  dywizyą miał  się z n im połączyć.  
R o d i l  był  od  n iego  o d z i eń  d rogi  oddalony .  
Chcą oni  wspólnie rozpocząć  działania p rze­
ciw G o m ez o w i ,  s tojącemu w Caceresie .  Z B a ­
j o n n y ,  d n i a  1 3 . L i s t o p a d  a,  o g o d z i n i e  
6 j  w i e c z o r e m .  D n ia  7, rozpoczęl i  z n o w u  
Karoliści oblężen ie  Bi lbay i dwa okopy za for* 
tyfikacyami zajęl i ,  Vi l l areal  uważał  dnia 8, 
na  poruszen ia E sp ar t e ry ,  bawiącego ciągle j e ­
szcze w dol inie Mena.  T e g o  samego  dn ia  
wyruszył  G ene ra ł  L e b c a u  a pod jazdem ku Es -  
telli ;  w p u ś c i  o n  d o  t ego miasta kilka g r a n a ­
tów ,  obsadzi ł  wszystkie sąsiednie wsie ,  ale 
dn ia  9. wrócił  z n ow u do Ote i sy .  — Z  B a j o n -  
n y ,  d n i a  14.  L i s t o p a d a  w p o ł u d n i e .  
D n ia  10. zdobyli  Karoliści  pod  Hilbaą ryta-  
del l ę San  -  M a m ez  z 300 ludźmi  i 5 dzia ł ami .  
Es par t e ro  m e  ruszył  się z miejsca,  Carde ro  
wyj< cha ł  z pe łnomocnie !  wami z Madry tu  i m i  
Ala i xo wi  o d e b r a ć  do w odzi  w o ,  a powierzyć je 
N a iv a tz o w i ,

W  piśmie z Ba jonn y  z dn ia  12. L is topada 
zna jdu jemy obszerniej szą  wiadomość o  ob lę ­
że n iu  H.lbay,  D n i a  9 o godzin ie  7. Zrana 
rozpoczę to  st rzelanie do B d h a y ,  i nirn g o d z i ­
na u p ły n ę ła ,  cytadel ie Baud>ras i K a p u c y ń ­
ska ,  z 222 żo łn ie r za mi ,  3 o f i c e ra m i ; karabi­
nami ,  metalową armatą,  ki lku g r a n a a mi  i i oooo  
ł a d u n k ó w ,  były w ręku Kaiobstow,  J e d n a  
część żołnierzy z t ameczne j  załogi nie  chcia ła  
się poddać Kar .- l i s tom;  wrzuci ła się w rzekę 
i tatn wielu ludzi  śmierć zna lazło.  W  nocy  
z  d n i i  9 na  to.  p racowało n ieus tan n ie  IOOO 
ch łopów i 2 kompan ie  p ionie rów nad usypa­
n ie m  bateryi ,  z której do  c y 1 arie Ił i S a n - M a m e x  
ogn ia  dawać  ima no ,  Zyczyćby  na l eż a ło ,  aby 
ta lepiej s i ę '  t rzymała , niż dwie pierwaze.  
( P o d ł u g  powyższej  depeszy  inaczej się stało).  
Vi l la ieal  donos i  z E n c a r t a c i o n r s u , £e E s p a r -  
t e ro  podzi t l i ł  swój  korpus  na 3 k o lu m ny ,  
z których jedna wyruszyła do V d l a r r a j i , d r uga  
do  V d las asa ny ,  a t rzecia do  Esp inosy .  P o ­
n ieważ się E spar t e ro  n ie  może  l ądem dostać 
do  B d b a y ,  pos tanowił  p rz e to ,  udać się d r o g ą  
do  Cast ro  - Uid ia les ,  gdzie 25,000 racyi z a m ó ­
wił i do L o r d a  J o h n a  H a y a  napi sał  z prośbą,  
aby wszystkie siatki miał w pog o to w iu  i wojsko 
jego d o  Por tuga le t iy  p rzewiózł .  Powie t rze  
bardzo jest  bu rzl iwe i dlatego Esp ar i e ro  n ie  
zdąży  za pe w ne  na- czas  przybyć.  Sanz przy*
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by)  i s to tn i e  d o  P o l a  - de  • S i e r o ,  l ecz  n i e  w tak 
o p ł a k a n y m  s t an i e ,  jak p o w ia d a n o .  U r z ą d z a  
On n o w y  k o r p u s  z 4 ° 0 0  l u d z i ,  i u z b ra i a  icli 
W ka rab in y  z A s ' u r y i  z a b r a n e .  Y r r i b a i r e n  
chc i a ł  d n .  4.  n a  E s t e l l ę  u d e r z y ć ,  a le  z s t ratą 
Odpar ty .  D w a j  s y n o w ie  n i e szc zę ś l iweg o  Q u e -  
Sady s tanę l i  s zczęś l iw ie  w g łó w ne j  kwa te r ze  
t)©.n C a r lo s a ,  gd z i e  ich u p r z e p n i e  p rzy j ę to .

Z  d n i a  17.  L i s t o p a d a .
M e s s a  g e r  d o n o s i ,  źe  d w o r  Kró l ewski  po  

Zgon i e  ś. p.  Ka ro l a  X. Ża łobę  na  6 mie s i ęcy  
p r z y w d z i e j e .  —  I n n a  g az e t a  w y r a ż a ,  że r o ­
d z i n a  K ró l e w sk a  ż a ł o b ę  w p ra w d z i e  nosi ć b ę ­
d z i e  a le  n i e  uc z y n iw sz y  o  tein d o n i e s i e n i a  p u ­
b l i c z n e g o ;  b ę d z i e  to  ut ęc  tylko ż a ło b ą  p r y ­
w a t n ą .

P o w i a d a j ą  źe  K a r ó ł  X.  z a p i e c z ę t o w a n y  zo-  
a tawił  t e s t a m e n t , ma j ący  b yć  o t w o r z o n y  tylko 
w p r z y t o m n o ś c i  komtn i s s a r za  g a b i n e t u  W i e ­
d eń s k i eg o .

O t o  ko n i ec  p r z e r w a n e j  wczoraj  dep es zy  te­
legr af i cznej  z T u l u n u  z d n .  12.  rn. b . :  „ D n i a  
9* w y ru sz y ł a  dy w iz ya  G e n e r a ł a  T r e z t l  za Stra­
cą  p r z e d n i ą ,  k tór ą  w d n i u  t ym o  7 g o d z in  da.  
lej p o su n i ę t o .  X ążę  N e m o u r s ,  M ar sz a l e k  
C lause l  i r e s z ta  a n n i i  o p u s z c z ą  i k o nę  dn i a  11. 
a l b o  i a .  m  b . “

M o n i t o r  z aw ie r a  na s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę  tele-  
p r a f i c zną  z B a j o n n y  z d n .  15. L i s t o p a d a  o 8£.  
g o d z .  w i e c z o r e m :  „ K a ro l i ś c i  zabra l i  d n i a  10. 
k l a sz to r  San  M a m e z ,  z a ł o g ę ,  300 ludzi  l iczącą  
i a r l y l l e ry ą ;  wyst awi l i  m o s t  n ad  N t r v i o u  dla 
Uła twien i a  k o m u n i k a c y i .  Z a a m b a r k o w a n e  dn .  
I-I.  w San  S eb as t y an i e  w z m o c n i e n i a ,  d n .  13,  
j es zcze  się l am  z n a j d o w a ł y . ”

Z  d n i a  18 L i s t o p a d a .
M i n i s t e r  sp r aw w e w n ę t r z n y c h  w ez w a ł  dz i .  

• taj  wszystkich  p l e b a n ó w  Pa ry sk i c h  d o  s iebie .  
P r z y c z y n y ,  dla c z r g o  to n a s t ą p i ł o ,  d o ty ch c z as  
* p e w n o ś c i ą  n i e  z n a r n y ; s L c h a ć  j e d n a k ,  że  
M i n i s t e r  o d  n i c h  żąda ł  wy ka zu  t ych o s ó b ,  
k tór e z a d u s z ę  Karóla  X.  ms ze  o dp raw iać  kaza ły .

G a z e t y  dz i s ie j s ze  zam yk a j ą  j t d n o z g o d n i e  
ł f i smo z L i z b o n y  z d n i a  5 . ,  w  i n ó i e m  d o n o ­
s z ą ,  i e  p l an  k o n t r e r e w n lu c y i  z u p e ł n i e  s ię 
Udał  i i e  K a r l ę  D o n  P e d i a  p r z y w r ó c o n o ,  p o d ­
cza s  k i edy n a d e sz ł e  dz is  p r z e d  p o ł u d n i e m  ga-  
Kety L o n d y n < k i e  w ła śn i e  p r z ec i w n i e  d o n o s z ą ,  
( P o r ó w n a j  a r t y ku ł  z  A m s t e r d a m u . )  R o z u -  
r n i e j ą ,  z e  k o n t r ę  A d m i r a l  H u g o n  p i sm o  . 0 
jw takiej  o d e s ł a ł  c h w i l , ,  l i e f l y  na  pofcładzie 0 .  
■rę tu j e go  wszyscy n ad z i e j ą  u d a m a  s i ę  p r o j e ­
k tu  D o n n y  Mary i  s ę c ieszyl i .

R o ze sz ł a  s i ę  tu p o g ł o s k a , i e  D o n  M i g u e l  
®a  z i e m i  f r a n c u z  k i e j  p r z y a r e s z t n w a -  

z o s t a ł .  D z i e n n i k  S p o r ó w  u d / i e t a  
w tej m i t r z e  na s t ęp u j ąc eg o  p i sma  z D  gt ie  
( d e p a r t a m e n t u  D o l n y c h  A lp)  ^ d u i a  12. L i ­

s t o p a d a :  „ W c z o r a j  g r u c h n ę ł a  t u  po g ło sk a ,  
ź e  s t rażn icy  f i a n c u z c y  D o n  M i g u t  la w r az  
z g e n e r a ł e m  j e d n y m ,  a d iu t a n t e m  i l oka j em 
w bl i skości  E n t r e v a u x  p r z y t r zy m a l i .  J a k o ż  
p r e l ek t  i s to tnie  p e w n e  był  o d e b r a ł  w i a d o m o ­
ści  i k aza ł  wzd tuż  d r o g i ,  k tór ą a r e s z to w a n i  
j e chać  m u s i e l i ,  ż a n d a r m ó w  usiawić-  D la  p o ­
pa rc ia  tej  wieści  t w i e r d z o n o ,  ź e  po l i c ya  f r an -  
cnzka  na  wszystkie  kroki  X iqc i a  t e go  w R z y ­
mi e  uw aż a  1 źe rysopis  j e go  w ła d zo m  n a d g r a ­
n i c z n y m  nad es ł a ł a .  O  got ) .  3. z p u ł u d . d o n i e ­
s i on o  o p r z y by c i u  a r e s z to w a n y c h .  M n o s t w o  
c i e ka wy ch  z g r o m a d z i ł o  6ię p r z e d  p r e f ek tu r ą ,  
gdz i e  p re l ekt  z t ł u m a c z e m  przy bycia ich czekał .  
Ś l e d z t wo  p r z e z e ń  o d b y t e  t rwa ło  p r z ez  3 k w a ­
d ra ns e .  P a s z po r t a  t ych  c u d z o z i e m c ó w  m i a ł y  
być  s f a ł s zo w a ne  i r y sopi sy  n i e  zgadz a ły  s i ę  
z  o s o b a m i  M i e n i ą  s ę być  H i s z p a n a m i  a j e ­
d e n  p r zyb i e ra  ty t u ł  G e n e r a ł a  , d rug i  K a p i t a n a ;  
t r zeci  p o w i a d a ,  ź e  a d ju t a n t e m  a c z w a r t y ,  Źe 
s ł u żą cy m .  R z e c z ą  p e w n ą ,  źe  t o  s z e f ow ie  
s t r o n n i c t w a  M i g u e l o w s k i e g o ,  a m o ż e  i s a m 
D o n  M i g u e l  m i ę d z y  n i e m i .  N ł  p i en i ę dz a cb  

l i n  n i e  zb y w a ł o  «
W  p i ś m i e  z B a j o n n e  z d n i a  14. c zy t amyr  

„ G d y b y  po w ie t r z e  o b l ę ż e n i u  s p r z y j a ł o ,  s in ia ło 
po w edz i e ć  m o ż n a , źe  B i l bao  j uźby  by ło  w r ę ­
ku  K a ro l r s t ow .  D n i a  11. o p a n o w a l i  o n i  ws zy ­
stkie  6zańce  z e w n ę t r z n e  i wzgo r<a  n a d  m i a ­
s t e m  p a n u j ą c e .  ź£wiązki  na  r z t c e  z a i a m o w a n e  
i wszys tko t e r az  za l eży  od p o r u s z e ń  E sp a r t e ry .  
T e n  podz i e l i ł  a r m i ą  s w o ję  na 3 o d d z i a ł y ;  
p i e rwszy  w yruszy ł  p r zec iw  S a n z o w i ,  z ag ra ża ­
j ą c e m u  Es j i a r t e r z e  z t y ł u  i p r z e c i n a j ą c e m u  
k o t n r nu n i ka cy e  z  M a d r y t e m ;  d ru g i  s toi  p od  
V i l l a r ca j co  a 3 d  c iągn i e  d o  G as t r ou rd i a l e s ,  
g dz i e  E s p a r t e r o  d o  P o r t u g a l e t y  s i ę  zaambar- 
k u j e . “

W  g i e ł d z i e  dz is ie j sze j  w a ż n e ,  z A n g l i i  n a -  
de s z l e ,  w i ado mo śc i  j e d y n e m  był y  pu b l i c z n o śc i  
z a j ę c i e m.  A ż  do  d n i a  dzi s ie j szego  wszyscy t u  
tak byli  p r z e k o n a n i  o  u d a n i u  s i ę  k o n t r e r e w o lu -  
c y i ,  ze  d o n i e s i e n i a  L o n d y ń s k i e  o  zw yc i ę s t w ie  
k on s t y tu cy i  z r ,  l{{22 n a d z w y c z a jn e  sp r awi ły  
w ra że n i e .  F o n d y  ws zys tk i e ,  nawt  t h a n c u z -  
k i e ,  spad ły  z n a c z n i e .  W s z ę d z i e  są  tego  zd a ­
n i a ,  źe  K ro lo w a  p o  z n i w e c z e n i u  z a m i a i u  sw e g o  
n i e  b ęd z i e  m o g ł a  w Po i t ug e l i i  d ł uże j  p o zo s t a ć ;  
g ł o s z o n o  n a w e t ,  źe  się już cl ,ciała na  po k ł a d  
o k r ę t u  an g i e l s k i eg o  s c h r o n i ć ,  Źe w s z i l a k o l  
statki  po r tuga l sk i e  t ernu  z a p o b i .  gły.  (?)  O b a ­
wiaj ą  się o r a z ,  ż e by  wypadk i  L-zb-  ń -k i e  ni® 
na d a ły  w iększe j  s<ły U l t i a i i b t r a h s i o i n  Madzy ,  
ckun .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d. 8  L i s t o p ad a .

E c o  d e l  C o t n r r c i o  um ie śc i ł  na s t ę p u j ą c y  
dawniejszy r a p o r t  G e n e r a ł a  R o d i l a  z A  Im ara-
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t u ,  e dn. 2. Listopada: Kazałem znowu most 
pr.d Ahnarazem przy wrócić. Na lewym brze­
gu Tagu znajduje 8'ę jeden batalion i jeden 
szwadron pod rozkazami D on  F tl ip e  de Ri  
▼ero; kompania jedna obsadziła Casas del 
Puerte i Mirabete, a res/ta dywizyi według 
potrzeby rozdzielona będzie. (Jzaiy konne 
doniosły m i,  źe nieprzyjaciel był d. 30. o go 
dżinie 8 wieczorem w I ruxillo, źe a. 31, pu­
ścił się drogą ku Caceresowi i ie  Gomez 400 
jeńców zabranych w Aliriadenie na wolność 
wypuścił. Wszyscy gueiylasowie w okolicy 
Ig u e rry ,  Romangordy 1 Jaraiai odzymali roz­
kaz połączenia się z Gornezera. Odebrałem  
wiadomość od Generała M a n tu ,  pozostawio­
nego w Almademe. Ponowiłem mzkaz, aby 
zburzono wszystkie mosty na Tagu tu stąd a i  
do Alcantary. Ponieważ się codziennie spo­
dziewam przywrócenia związków z Geneialtrn  
A la ix e m , i |»oniewaź nieprsyjaciel codziennie 
bardziej party bywa w kącik między Tagiem, 
Guadyarią i Poriugahą, podobnetn jirzelo jest 
do prawdy, źe zmuszony będzie stuczvć bi­
twę z jedną dywizyą albo z olnema. W  tym 
razie skutki byłyby nnobliczone. Po  stracie 
A lruaderiu , która mię codziennie żalem na 
pełnia, cieszy mnie jirzynajmn e j, źe Gumę- 
r.uwi przejście jirzi z T a g U s  wzbroniłem; bo 
gdyby mu s ę to było udało, byłby d o p i ą ł  a a -  
miaru s w e g o ,  V. j, byłby wojiko swoje od Go-
rnesu w Siarej Kastylii ^ź do Amescoas usta­
w i ł ,  tym sposobem dywizyą Sanza wzmocnił 
i wyprawę Vidareala nadzwyczajnie ułatwił. 
Lecz do doprowadzenia m o i c h  planów do 
skutku, dwie rzeczy nieodbicie są potrzebne; 
po pierwsze męstwo i wytrwałość z strony 
wojska, któremu wykonanie tychże poruczone 
będzie, a po wtóre uczciwość 1 roztropność 
z strony tych, co będą świadkami tej zajmują­
cej walki. Za pierwszy warunek ręczyć mogę 
w imieniu memu dowództwu powierzonego 
wojska; spełnienia drugitgo oczekuję od pa- 
tryotów hiszpańskich.

Nareszcie przybyła tu poczta z Andaluzyt, 
ate listy *  M alagi, Murcyi i A lm t jry  żadnych 
ważnych nie zawierają szeżegołow, Generał- 
Kapiłan Andaluzyt, Don Carlo* Espinosa, 
uwolnił swoim rozkazem dziennym z dnia 3. 
Listopada gwardyą narodową tej prowincyi od 
pełnienia służby 1 zniósł stan oblęźniczy ca­
łego swego obwodu; wy ją wszy pro wtney ą Kor- 
dotvę, ponieważ korpus Gotneza trzy pro­
w incje  andaluzyjskie całkiem opuścił i ku 
Estremadurze się udał, a G e n e ra ł -kajiitan 
sądzi, źe wojsko, które się za nim w pogoń 
udało, nie dozwoli mu powrotu do tej pro­
w in c ji .  Środek terr dla tego tylko rozciąga 
i t ę na Sewillę, Kadyic i H u t lv ę ,  źe w Kordo­

wie spokojność nie jest jeszcze zupełnie przy. 
wiocona 1 małe oddziały jeszcze tę prowineya  
przt biegają.

Polityczny Szef Kordowy, Pastor, przesłał 
do kilku tułe/szych d z i e n n i k ó w  pismo, w któ* 
rem zbija jiodanie, jakoby Gornez z tej przy. 
czyny kilku jeńców rozstrzelać kazał, ie  on 
(Pastoi) do Jego głównej kwaiery nic powró­
ci), jak to na słowo honoru miał mu przyo- 
bi< cać. Hasior zajrewma, źe nigdy, słowa 
swego Gomezowi w zakład nie dał.

Dnia z. b. tn. wpłynęła do portu kadyxskie* 
go ptzyhywająca z Plymouthu eskadra angieł. 
ska pod rozkazami kontr  Admirała Sir Geor­
ge Hag* la, złożona z « kręiu liniowego „ V a n .  
guaid“  o 74. działach, fregaiy „Figut“  o jó  
dz ałach, Iregaty „Inconsiant“ o 36 i bryg# 
„ Pantaloon'* o 10 działach.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  drna 14. Lisn dada.

Rząd jirzeznaczył gummę 4,000 fl. na Zaku­
pienie dla uniwersytetu Leodyiskiego rękopi­
sów wschodnich, z biblioteki pozostałej po 
zmatłytn professorze Hamacker.

Piszą z Scheweiiingen, iź tegoroczny poe 
łów śledzi wielce był pomyślny, W  ciągu 
bieżącego tygodnia wróciło tam ag okręiow, 
przeznaczonych do tego połowu, z ładunkiem  
od 700,000 śleydzi.

Z  A m s t e r d a m u ,  dnia tg. Listopad*.
H a n  de l s  b lad otrzymał wiadomości z L i z ­

bony z dnia 5 .,  a to przez Londyński statek 
pocztowy, który onegdaj przed południem  
z Londynu odpłynął. Stosownie do tych 
doniesień usiłowania przywrócenia konstytu­
c j i  Don Hedra na nirzem spełzły a Krolową 
przymuszono do potwierdzenia ria nowo przed 
obliczem narodu ustawy z roku 1822, Proc* 
śmierci Ministra Fre ire , którego na moście 
alcantarskun gwardya narodowa rozstrzelała, 
donoszą oraz o zabiciu wielu żołnierzy od ma­
rynarki, których wściekła gwardya narodową 
o sprzyjanie zabiegom Krolowei obwiniała, 
Markiz Halmella i Xiąźę Terceira ocalili iycie  
swoje uszedłszy dosyć rychło na okręt parowy 
„  Lheria.“  Krolową zniewolili j e j  d e m o k r a ­
t y c z n i  m i n i s t r o w i e  do powrócenia do pa­
łacu, gdzie potwierdzeniem gwo ern konstytu- 
cyą sarikcyonować musiała. Żołnierze an­
gielscy od marynarki byli w prawdzie w po- 
gntowiu wkroczenia na żądanie Królowej, 
ale nie żądano ich usługi, L okręty wojenn*  
Angielskie zostały spokojnie na Tagu,  

B e l g i a .
Z  B r u x e l i i ,  dn. 8- Listopada,

Dziś nastąiriło zagajenie Izb  naszych. Król  
wyraził w mowie z tronu między inne nut 
„Zostaję ciągle w stosunkach przyjaźni 1 do-
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b r e g o  p o r o z u m i e n i a  z m o ca r s t w a m i .  R z ą d  
m ó j  u m i a ł  u t r z y m a ć  p r awa  n a s z e ;  b r o n c e  
w y t rw a l e  s t a n o w i s k a ,  jakie  kraj p o z y s k a ł ,  i ja-  
k ie  t r akta ty m u  z a p e w n i ł y ,  Marn  n i e p ł o n n ą  
n a d z i e i ę , iż pokój  n ie  b i d z i e  p r z e r w a n y .  T y m ­
c z as em  p rz e z o r n o ś ć  wk łada  na na s  ob ow ią ze k ,  
a b y ś m y  n ie  z a p o m i n a l i ,  i i  a rmia  o ś c i e n n e g o  
k r a ju  przy g r an i cy  na sze i  jes t  u t r z y m y w a n ą  
w  zag ra ża j ą c ym  s t a n i e .  D o p o k i  s i ę  te oko l i ­
c z no śc i  n i e  z m i e n i ą  , wy pa da  n a m  u t r z y m y w a ć  
«tat  wo j ska ,  k tó ryby  o b i o u ę  kraju i n o g ł  z ap e -

Z  d n i a  i  a. L i s t o p a d a .
W c z p r a j  p r z y j ą ł  Kro i  d e p u i a c y ą  S e n a tu ,  

I t o r a  p o d a ł a  ad r e s .  M o n a r c h a  o d po w ie dz i a ł :  
„ M o ś c i  P a n o w i e !  Z  r adośc ią  p r z y j m u j ę  wy-  
ł i u r z e n  e  u c z u ć  S e n a t u ;  u m i a ł  o n  o c e n i ć  p o ­
s t ę p o w a n i e  R z ą d u  i p o ł o ż e n i e  kraju.  W y ­
padk i  p r zew y ższ y ł y  m o j e  o c z e k i w a n i e  ,  k ażdy  
d z i e ń  ro z p r o s z y ł  ni< jakie p r ze sądy  ; c h w i l o w e  
W a i e r y a l n e  in t e r esa  n a d w e r ę ż o n e  p o b t y c z n e -  
m i  p o r u s z e n i a m i ,  od zy sk a ł y  p o t r z e b n e  im za ­
b e z p i e c z e n i e ,  P r z e m y s ł o w a  na sza  p o m y ś l ­
no ść  r o z w i n ę ł a  s ię n ad zw y cza jn i e .  N a j p e ­
w n i e j s z y m  s p o s o b e m  u t r z y m a n i a  t e go  szczę- 
l l -wego  s t a nu  jest  z u p e ł n a  z g o d n o ś ć  m i ę d z y  
R z ą d e m  i c ia ł em p r a w o d a w c z e m .  S p o d z i e w a m  
• i ę ,  Mości  P a n o w i e ,  p r a w e g o  w spó ł  d z i a ł a n i a  
S e n a t u ,  k tóry dal  ni i ty l e  d o w o d ó w  p r z y c h y l .  
I lości .1'

K o m m i s s y a  I z b y  R e p r e z e n t a n t ó w  u ł o ż y ł a  
f a ł  t akże  p ro j ek t  a d r e s u .

S z w e c j a .
Z  S z t o k h o l m u ,  d m a  4. L t s t o p a d z ,

S e j m  n a d z w y c z a jn y  Król i  s iwa N o r w e g i i  
o t w o r z o n y  zos t a ł  d n i a  so.  P aź d z i e rn ik a  p r z e z  
p o w o w y b r a n e g o  N a m i e s t n i k a  ,krol.  H r . b i e g o  
W e d e l  J . u l sbe rg .  P i z y  u ro c zy s t e rn  o iworze -  
r . iu t e go  S e jm u  o d cz y t a ł  p o m i e n i o n y  N a m i e ­
s tnik H r a b i a  W e d e l  J a r l s b e r g  k ró l ew sk ą  ino- 
▼ ę .  której  n a s t ę p u j ą c e  mie j s ca  p r z y t a c z a m y :  
„ D o b i z y  P a n o w i e  i M ę ż o w i e  n o r  w e g s r v ! P o  
f r a p s z lo  p ięc io  - m i e s i ę c z n e m  z g r o m a d z e n i u  
•  w o ł a n y  zos i a ł  m o c ą  §. So. p r aw a  za sadn i c zeg o ,  
nad a j ą c eg o  K io ło w i  m o c  z g r o m a d z e n i a  S ' j -  
r j *  ^ r o / ' a9le n a d z w y c z a j n y m  , ó s m y  Se jm  
1 ,  ■ ■ ’ t o  w n i e  jak ze  j y z g l ę d u n a  § 7 0 ,

y je < a s i e m  ro z w j m ę c i i  iri p o p r z e d m e z e -  
g o  p a r ag r a f u ,  zw o ła n y  i ts(  u . ,a* S e j m  n a d ­
zw y cz a j ny .  -  F r o j ckla praw> k l ,irJc W P a _
n o m  n a  n o w o  p r z e d s t a w i ć  r o z k a ż ę ,  są s z c z e ­
gó ln i e j s ze j  dla  i t r a j u  w a ż n o ś c i .  S t a n  k w i t n ą c y  
n a s z y c h  f i n a n s ó w ,  p o s t a w i  W P a n o w  w m o . 
i n o ś c i  ł a t w e g o  i f ł z ą d z t  riia w y d a t k ó w  p a ń s t w a .  
P r z e w y ż k a  d o c h o d ó w  p a ń s t w a  jes t  z n a c z n a "  
« h o c i a ź  p o d a t e k  g r u n t o w y  o  p o ł o w ę  zmniej*
• z o n y m  zost ał .  P r ze g l ąd  s t a n u  pańs t wa  u d z i e ­

l on y  W  P a n o m  zo s t an i e  na  n o w o ,  P ro j ek t a  
d o  p r a w ,  d o ty cz ą cy ch  się im e re s s ó w  g m i n  
i s t anu  r z e m i o s ł , <» ymaga j ą  s zc zeg ó l n i e j  VV Pa .  
n ó w  uwagi .  Na j s t a r ann i e j s ze  ro z w a ż e n i e ,  p o ­
s i ł kowane  m ie j s c o w ą  z n a jo m o śc i ą  r z e c z y ,  p o ­
w i n n o  W P a n o w  o b e z n a ć  ze  s i a n e m  in t e r e s -  
s ó w ,  k tór e  mi  d o  m e g o  z e z w o l e n i a  p r z e d ł o ­
żyć  zamyś l ac i e . "

J e g o  Kroi .  M o ś ć  r o z k a z a ł ,  a b y ,  z  m a ł y m  
w y ją tk i e m ,  wszystkie  k ró l ewsk ie  p r o p o z y c j e  
w ększej  w a g i ,  przr  ds t a  w ian e  d o  n a r a d y  b y ­
ł e m u  z w y c z a j n e m u  S e j m o w i ,  r ó w n i e ż  i t e r a­
źn i e j s z e m u  n a d z w y c z a j n e m u  d o  n a r a d y  p r zed -  
S t aw ion em i  zo s t a ły .  T a k o w e  d o t y r z ą  się 
p r z y c h o d ó w  i w y d a tk ó w  od  1, L ip c a  l8 j6 .  do 
r .  L ip ca  J&3(J*> j ako  też  w sz y s t k i e g o ,  coko l­
wiek  z  n i e m i  m a  zw iąz ek .

N i e m c y .
Z  M o n  a c li i u m , dn .  11. L i s t op ada .

K ro i  ( ś r t ek i  O n o  wy je cha ł  s t ąd  dziś  do 
O l d e n b u r g a .  W  o r szaku  jego zn a j d u j ą  sięa 
H r a b i a  S ap o r t a  i P a n  M i a u l i s ,  A d j u t a n t  kró­
l ewsk i .

A  u a t  r y a.
Z W i e d n i a ,  d n i a  17. Listopada.

S ł y c h a ć ,  iż z a ś l u b i m i e  A r c y  - X ięż n i c zk i  
T e r e s s y  z K r ó l e m  N e ap o l i l ań sk i m  na s t ąp i  w T y -  
» o l u ,  w T r y d e n c i e ,

W  l o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dn .  5.  L i s t opada ,

(Gaz. Powsz.)  —  W  o s t a t r i i i h  d n i a c h  cho­
l e r a  ciągl e s ię tu  w z m a g a ł a  i 140— 160 osób 
c o d z i e n n i e  sp r zą t a ł a .  W y k a z y  u r z ę d o w e  n i e  
zg adz a j ą  s ię z p r a w d ą ,  g d y  r ząd  n i e s zc z ę ś c i e  
t o  c h ę t n i e  c h c i a ł b y  mn ie j s ze tn  wystawić. 
W s z y s t k i m ,  co o r ze cz y  t ej  z p e w n o ś c i ą  w ie ­
d z ą ,  z a k a z a n o  p r a w d ę  wy jawiać .  O n e g d a j  
i w c z o r a j  m ó w i o n o  o  500 1 f l a rach  c o d z i e n n i e  ; 
c h o i i a ź  p o d a n i e  lo  z d a j e  s i ę  być p r z e s a d z o n e ,  
p r z e n e ż  c h o r o b a  ta lak s i ę  zw ię k sz y ł a ,  ż e  r z ą d  
j u z  z a n i e c h a ł  w y d a w a n i a  b u l e t y n ó w .  Ś ro d ek  
t e n  z a s t r a s z a  u m y s ł y ,  i l u b o  u l i c e  d o ś ć  j e s z cze  
o ż y w i o n e ,  j e d n a k  s m u t e k  n a  t w a r z a c h  wszyst ­
k i c h  s i ę  m a l u j e .  T t r a z  r o z l a ł a  się c h o r o b a  
po w s z y s t k i c h  d z i r l n i c a c h  m  a s t a  i z ab i e r a  
o s o b y  w s z e l k i e g o  s t a n u .  P o d ł u g  m a n i f e s t u  
m o g ą  c h o r z y  w d o m a c h  p o z o s t a ć  i p o b i e r a ć  
w s p a r c i e  p r z e z  K o i n m i s i y ą  w y z n a c z o n e .  W  ir>. 
ny in  m a n i f e ś c i e  W y n u r z a  r z ą d  n a d z i e j ę ,  że  
c h o r o b a  ta n i e  z r z ą d z i  tu  t i  le z ł e g o , .jak gd z i e -  
i n d z i e ) ,  b o  k l i m a t  l e g o  n i e  d o z w a l a .  L e c ą  
p o w i e t r z e  j es t  o d  c z t e r e c h  dn i  n i e p r z y j e m u #  
i ś r i ł e g  n a  d a c h a c h  h i y .
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T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 19 Paźdz ie rn .

D w ó ch  g o ń c ó w ,  którzy przybyli  z L o n d y n u  
do  poselstwa ang iel sk iego ,  zwracało pows ze­
chn y  u w a g ę ,  zwłaszcza ,  źe Irtść ich depeszy 
ba rdz o  ta jono.  W sz e l ako  przygotowania  P a ­
na  Churchi l l  d o  p o d r o i y  do L o n d y n u ,  p rze ­
k ona ły  wkrótce  pub l i czność ,  i i  L o r d  P o n s o n -  
by o t r zym ał  inst rukcye we względzie sprawy 
Ch urch i l l a ,  i źe dla un ikn ien ia  wszelkich n i e ­
p o r o z u m i e ń  po le co no  m u ,  a b y  nak łon i ł  Pa ­
na  Churchi l l  d o  opuszczenia S ta m b u ł u ,  i aby  
aż do przybycia t egoż  do  A n g l i i  n ie  czyn ił  
dal szych reklamacyi  u P o r t y ,  gdyż wtenczas 
do p ie ro  chcą w  L o n d y n i e  os ta teczne powziąć 
pos tanowien ie .  Z d a j e  s i ę ,  iź  owe depesze  
istotnie tego s ię  tyczyły.  P a n  Church i l l  o p u ­
szcza nas za te m ,  a L o r d  P on son by  bez wątpie­
nia  ro zpo cz n ie  na n o w o  da w n e  przyjacielskie 
Stosunki z Por tą .  Zb l i żył  s ię  ju ż  do osob ,  
ua jwiększy wpływ m a ją c yc h ,  a  w pos tępowa­
n iu  jego zaszła znaczna  zmiana .  W n o s z ą  z t e -  
g o ,  iż p ragn ie  tu  pozos tać ,  i źe gabinet  a n ­
gielski n ie  bardzo był  z pos t ęp ow ani a  jego za ­
dow olo ny .

R o z m a ite  w ia d o m o śc i.

Z  W i l n a .  —  W y s z ło  tu dz ie ło :  „Zoo log ia  
albo his torya na tu ra lna z w ie r zą t ,  po d łu g  sy- 
Stematu L m n e u s z a ,  t rybem Blurnenbacha ,  
s tosownie  do  dzisiejszego etanu tej nau k i ,  dla 
użytku młodz ieży  sz ko ln e j " ;  u łożona  p rzez 
N orb er t a  Alf .  Kumeisk iego i Stan.  Bałys G ó r ­
skiego.  T o m  I ,  zawiera o g o ln ą  klassyfikacyą 
zwierząt  i zwierzęta  ssące ;  tom  I I .  zawiera :  
ptaki.  D z i e ł o  to odznacza  się wszystkiemi z a ­
l e t am i ,  jakich tylko po  książce naukowej w y ­
mag ać  można .  Nie  jest ani  nadto  ob sze rne ,  
an i  też zbytkiem zwięzłości  w oschłość m e  
w pad a .  Czystość języka czyni  je p r zy je m n em  
w cz y ta n iu ,  a umiesz czo ne  wszędzie odpowie-  
d ne  po lskim,  nazwiska łacińskie,  rossyjskie, 
n i emieck ie  i f r a ncuzk ie ,  o raz  d o da ne  re g e su a  
d o k ł a d n e ,  ułatwiają zna lez ien ie  każdego  szcze ­
g ó ł u .

Niejaki  P a n  D .  J.  M oh r  wzywa mi łośn ików 
historyi  n a t u ra ln e j ,  aby wytłumaczyli  zjawi­
sk o ,  post rzeżone p rzez  n ie go  na nades ła ny m 
m u  przez  ogrodn ika f rancuzk iego  kwiecie,  po d  
nazwą F raxinelle , który jest w jego pos iada ­
n i u .  Mianowicie j e d n e g o  wieczora , gdy kwiat 
najpiękniej  kw i tną ł ,  zbl iżył  się doń  z zajialoną 

.  świecą i post r zeg ł  z  z a dz iw ie n ie m ,  it  ca ła  r o ­

ś l ina w p ło mi en iach  s tanęła;  n aza ju t rz  opa t ru ­
jąc j ą .  nie dos t rzeg ł  w mej żadnej zm ian y .  
Aptekarz w . Skanderborg  Dr.  S e j d t h n  rob i  
w jednej  gazecie u w ag ę ,  źe ta rośl ina nie  
moż e  być i n n a ,  jak tylko używany  niegdyś 
w aptekach D ic ta m n u s a lb u s , a nagle zajiaie- 
n ie  jej za zb l iżeniem ś w i t c y ,  pochodz i  od  
mnó s t wa  e terycznego  o le ju ,  który w czasie 
goiąca ze cz terech d r ob n y ch  dziurek (por )  tej 
rośl iny wychodz i  i okrywa  ją ła two zapalającą 
się pa r ą ,  która spłonąć moż e  bez uszkodzenia  
rośliny.  Między f rancuzkiemi  l o b o wnikaini  
kwiatów uźywańsza jest  jej nazwa F raxinelle .

Krajobraz Uossyi ,  wydany w r. 1562. przez 
Angl ika  A n t o n i e g o  J e n k i n s o n a ,  kióry pań­
s two rossyjskie aż za m o rze  Kaspijskie d o  
T u ik i s t a nu  ob jeżdża ł ,  za łączony jest u O i t e -  
l iusza.  P o  jednej  s t ronie tego krajobtazu wi­
dać Cara I wa na  Wasy le wic za ,  s i edzącego 
p rzed  n a m io te m ,  a po d rugie j  bożyszcze  p o ­
gańskie pod  nazwisk iem Z u łu ta ja  baba, które 
p o d r ó ż n y  zierniopisarz jaku p rzedmiot  czci u  
lu d ów  po tamtej  s t ron ie  O b y  mieszkających 
przedstawia,  i k torego  wyroczn i  s lut  ha ją. D a ­
lej za n imi  Kołrnaki ,  właściwiej Kałmuki  o d ­
dają  cześć s ł o ń c u ,  a ria uz up e łn ie n ie  na d u ż yć  
n iewiadomośc i  i ła twowie rnośc i  l u d u ,  zwia ­
stuje rnu pewien  napi s  o b r a z u ,  przeds tawiają­
ceg o  h o r d ę ,  o t o c z o n ą  t r z o d a m i ,  że wszystkie 
te postacie w dwunas tym wieku przez na d z w y ­
cza jną  me tam or foz ę  skamienia ły,  Kirgizowie 
przedstawieni  są jako koczując y bałwochwalczy 
n a r ó d ,  k tó r .g o  obrząd  na tern za leży ,  źe się 
kapłan z wysokiego d rzewa  mlek iem i krwią 
opryskuje.

D z ie nn i k  N a t i o n a l  umieśc i ł  żywo t  i rys 
charakteru A lex .  Karrela p rzez j e dnego  z j ego 
przyjaciół  Pa n a  Lii t r ie .  Bardzo odznacza jące 
w n im  jest j edno  miejsce z a cy to w a n e  z ar ty ­
ku łu  z m ar łe go ,  nap i san eg o  z po w o d u  sa m o ­
bójstwa.  Ba idzo  odznacza jące ,  powtarzamy,  
a to tak z powo du  rel igi jnego zapat rywania się 
K ar re la ,  jako też z p o w o d u  rel igi jnego życia 
wielkiej części ucz on y ch  tego kraju w o g ó ln o ­
ści. „ K t o  z nas (rnowil  o n )  nie  rnyślr ł  j u ż  
o  chwil i  n ieobl iczor iej ,  która p rędzej  lub p ó ­
źn ie j  tworzyć będzie dla m e g o  przejście 
z  w iad om ego  w n ie wiadome,  ze s tanu rzeczy- 
wisjości w stan bezś wiadomośc i ,  czczości ,  
w to r o z u m e m  n iepo ję te ,  które c i tm n e rn  sło­
w em nicośc oznaczamy.  M og łe m  ścigać m y ­
ślą życie rno ie ,  aż do tej chwi l i ,  w której o-  
g lądan ie ,  g łos ,  cz u c i e ,  zn i kn ie  od em n ie ,  
W którytn ostatek sił moich  skupi  się w tym 
p o m y ś l e :  u m ie r am .  L e c z  d ruga chwila,  któr* 
po lej nas tąp i ,  p rze jmowała  tn ę zawsze n ie-  
pojęią zgrozą ;  wyobraźn ia  moja  wzbran iała  
s ię  rzucić o m e j  jakikolwiek domys ł .  Zrnie-
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r z y ć  g ł ą b  p i e k i e ł  Jest  tysiąckroć m n i e j  straszno, 
n i ż  t ę  p o w s z e c h n ą  n i e p e w n o ś ć :  „ U m r z e ć  —  
s p a ć  —  s p a ć !  a m o ż e  i m a r z y ć ? "  I n n y  p a -  
r y zk i  d z i e n n i k  d o d a j e  d o  t e g o  m i e j s c a  n a s t ę ­
p u j ą c e  u w a g i :  J a k i e ż  s i ę  u i ł ś l i  n i e  n a s u w a j ą  
p r z y  c z y t a n i u  ł y c h  s l o w  tak s m u t n y c h  i g o r z ­
k i c h .  l l e i i o  ś wi at ł a  n i e  r zu ca  s z c z e g ó l n i e j  to  
m i e j s c e :  „ W y o b r a ź n i a  mo j a  z a w s z e  s i ę  w z b r a ­
n i a ł a  d o m y ś l a ć  s i ę  o  t e r n ,  c o  p o  c h w i l i  z g o n u  
n a s t ą p i . "  W  j . g o  w i ę c  w o l i  z n a k o w a ł a  s i ę  
jakaś m o c ,  z a k a s u j ą c a  | e g o  w y o b r a ź n i  s i ę g a ć  
d o m y s ł e m  ż y w o t  p r z y s z ł y ,  b y ł a  w i ę c  w n i m  
i  m o c  u s i ł u ją ca  o d k r y w a ć  i w i e d z i e ć ,  m o c ,  
która n a w e t  p r a w d y  n a  w  p ó ł  d o c i e k ł a , p o ­
n i e w a ż  c e l e m  jej  b y ł o  z b a d a ć  ż y w o t  p r z y s z ł y .  
Z k ą d ż e  s i ę  w z i ę t a  ta w o l a  o k r u t n a ,  która ska­
l a ł a  j e g o  s a m e g o  n a  m ę k ę ,  p r z e z e ń  z  taką 
Wy r n ow ą s k r e ś l o n ą  , k ę d y  jej  Ź r ó d ł o ,  i z kąd 
j e j  m o c  m ę ż n b ó j c z a  ? . . . .  Jak i e  o g n i w o  z a t r z y .  
m a ł o  g o  w g r o z a c h  n i c o ś c i ?  S ą t o  t a j e m n i c e  
w i e l k i e  i g ł ę b o k i e ;  a l e  g ł ę b o k i e  n i e  t a k ,  a b y  
w  n i c h  n i e  z n a l e ź ć  s t w i e r d z e n i a  tej  p r a w d y  
rel  g i j n ć j , ź e  w w o l i  z a w s z e  jest  w i n a  n i e w i a r y  
d u i b a .

VV L i w e r p o ł u  stał  s i ę  n a s t ę p u j ą c y  pr zy pa ­
d e k  : G d y  j e d e n  z  u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h ,
n a z w i s k i e m  b e r n a r d ,  z a t r u d n i a ł  s i ę  s t ę p l o w a -  
n i e m  l i s t ó w ,  r z u c o n y m  z os t ał  o  c z t e r y  kroki  
w t y ł  na z i e m i ę ,  m o c n o  z r a n i o n y .  Ś w i a t ł o  
g a z o w e  z a g a s ł o  j c z t e ry  s z y b  p ę k ł o  w o k n i e .  
S k o r o  ś w i e c ę  p r z y n i e s i o n o , z a s i a n o  u r z ę d n i k a  
B e r n a r d a  krwią z b r o c z o n e g o  na z i e m i ,  a l isty 
W n a , d r o b n i t j s z e  kawałki  p o d a i t e .  P r z y w o ­
ł a n o  c h i r u r g a  , który w i e l e  m a ł y c h  g o ź d z i
*  m i e d z i  z n a l a z ł  w t w a r zy  s k a l e c z o n e g o .  Ś l e d z ­
t w o  o k a z a ł o ,  ż e  t e n  list z a b ó j c z y  r a z e m  z s z e -  
ś c i ą  i n o e t n i  b y ł  d o  j e d n e g o  z n a k o m i t e g o  u r z ę ­
d n i k a  w J a m a i c e  a d r e s o w a n y ,  i ź e  c z t e r y  l i ­
s t y  z  s z e ś c i u  j uż  d o  L o n d y n u  b y ł y  w y p r a ­
w i o n e ,  d o k ą d  z a r az  krótszą d r o g ą  w y s ł a n o  
g o ń c a  z  d o n i e s i e n i e m  o  z d a r z o n y m  w y p a d k u .  
J e st  n a d z i e j a ,  ż e  p r z e z  o t w a r c i e  t y c h ż e  c z t e ­
r e c h  I s t o w ,  z b r o d n i a  w y k ry t ą  z o s t a n i e ,

K i e d y  w K a l k u c i e  po  r az  p i e r w s z y  p u s z c z a ­
n o  b a l o n ,  w s z y s c y  I n d y a n i e  wp a dl i  w p o d z i w  
n a j w i ę k s z y .  J-edeu z  n i c h ,  który n i e  p o j m o ­
w ał  d o b r z e  o w e j  n a p o w i e t r z n e j  ż e g l u g i ,  z a ­
pytał  n a i w n i e :  „ C z y  A n g l i c y  m a j ą  także  i w p o ­
w i e t r z u  r o g a t k i ? "

Z a  i p r z e c i w  t a ń c o m .  —  W  r a d z i e  
k a n t o n u  S o l o t u r n  n i e  d a w n o  o d b y t o  n a r a d ę
*  p o w o d u  p r o ś b y  p o d a n ć j  o d  g o s p o d a r z y  d o ­
m ó w  s z y n k o w n y c h  o  p o z w o l e m e - d a w a n i a  t a ń ­
c ó w  w n i e d z i e l ę .  U d z i e l a m y  tu n i e k t ó r y c h  
d o w o d ó w  za i p r z e c i w  t a ń c o w i .  P r z e c i w :  
D o s y ć  m a r n y  j uż  s k o c z k ó w  w n a s z y m  k a n t o ­
n i e ,  z a c ó ż  p o m n a ż a ć  i c h  liczb ę?  K o n s t y t u c y a

n a s z a  w y m a g a  u t r z y m a n i e  re l ig l i  i  m o r a l n o ś c i ,  
c o  t r u d n o  z  t a ń c e m  p o g o d z i ć .  M ł o d z i e ż  m a ł o  
s ę  o  t a n i e c  t r o s z c z y ,  s z y n k a r z e  t y l ko  z y s k u  
z  ląd pa rzą.  P o z w a l a j ą c  t a ń c z y ć  nar aż a s i ę  
r ó w n o ś ć ,  a tern s a m e m  g w a ł c i  k o n s t y t u c j ą ;  
d o b r z e ź t o ,  a b y  j e d ni  bawi l i  s i ę  t a ń c e m ,  a  
d r u d z y  z a l e w a l i  s i ę  p o t e m  p t a c y .  L e p i ó j  
w p r a w i a ć  s i ę  d o  r o b i e n i a  o r ę ż e m ,  n i ż  n o g i  ł a ­
m a ć  d o  6k o k ó w .  T a ń c e m  p r z e p a d l i  G r e c y  
i  R z y m i a n i e .  T a n i e c  u c z y  n i e p o r z ą d k u ,  a p o  
r e w o l u c y i  n i e  m a s z  n ic  p o t r z e b n i e j s z e g o , jak 
p o r z ą d e k .  Z a  t a ń c e r n :  J e ż e l i  z a b r o n i m y  
t a ń c a ,  m ł o d z i e ż  p ó j d z i e  d o  f r a n c y i  l u b  B a -  
d e n u  o b u d z a ć  d u c h a  n i e s p o k o j n o ś c i .  Z a k a z  
t a ń c z e n i a  w n i e d z i e l ę  j e s t  b e z z a s a d n y m  s k r u ­
p u ł e m  i  j t i t h  t a n i e c  w  d n i u  r ym  j e s t  g r z e ­
c h e m ,  n i e  m n i e j  b ę d z i e  w y s t ę p n y  i  w  d n i u  
p o w s z e d n i m .  K r o i  D a w i d  także t a ń c z y ł .  T a ­
n i e c  ji st  j e d n ą  z o b y w a t e l s k i c h  w o l n o ś c i .  T a ­
n i e c ,  n i e  t y l k o  ź e  n i e  o b u d z ą  n i e p o r z ą d k u ,  
ale  o w s z e r n  p r z y p o m i n a  p o r z ą d e k  i h a r m o n i ę ,  
jak to P l a t o  w s w o j e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  d o ­
w o d z i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
O d n o ś n i e  d o  §.  i g .  r e g u l a m i n u  og n io w eg o  

dl a  d e p a r t a m e n t u  p o z n a ń s k i e g o  z  d n i a  r g g o  
Marca l 8 ł * .  —  D z i e n n i k  u r z ę d o w y  n a  rofc 
i g :  i . N r .  j o . stron.  3 2 6 . —  p o d a j e  s i ę  n a  n o ­
w o  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j :  iż s t r z e l a n i e
z  b r o n i  o g n i s t ó j ,  to  s a m o  p a l e n i e  o g n i ó t r  
o c h o t n y c h  w bl i skośc i  b u d y n k ó w ,  p o  g o ś c i ń ­
c a c h ,  p o  m i a s t a c h  i w s i a c h  jest z a k a z a n e  ka­
ż d e g o  c z a s u  i c h o c i a ż b y  n a w e t  ż a d n e j  n i e  
z r z ą d z i ł o  s z k o d y ,  ina u l e g a ć  k a r z e  p o l i c y j n e j  
o d  I d o  5 . ta l arów.

P o z n a ń ,  d n i a  17 . L i s t o p a d a  1 8 3 6 .
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y  a.

W y d z i a ł  I .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

D o b r a  s z l a c h e c k i e  S i e r o s ł a w  z f o l w a r k i e m  
P o k r z y w n i c a  w P o w i e c i e  P o z n a ń s k i m ,  s ą d o ­
w n i e  o s z a c o w a n e  n a  j 6 , o&6 tal.  9 s8 r' 3 ê n *» 
w e d l e  tax y m o g ą c e j  b yć  pr ze jr za ne j  wr az  z  wy- 
k a z e i n  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w Keg i s t r a-  
t u r z e , maj ą b yć

d n i a  6 .  M a r c a  1 8 3 7-
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  lOtej W r o i e j s t u  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .  —  
N i e w i a d o m y c h  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l i ,  j ako  W t  

i )  J ó z e f a  R a s z e w s k i e g o ;  
a j  K a t a r z yn ę  z K ę ź y c k i c h  N e u m a n n  j  

z a m ę ż n ą  z R a s z e w s k i c h  R ad m k o w r i r ą j '
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4) b e z l e n n ą  Ra sz ew sk ą ,
j ako t e ż  i p r e t e n d e n t ó w  r e a l n y ch  i suk -  
c e s s o r ó w  r e a l n y ch  i sukce  s n r o w  zap i s a ­
n e g o  w h y p o t e c e  dz i edz i ca  Ma teu sza  N e u -  
r n an r i ,  « m i a n o w i c i e :
P u ł k o w n i k a  Jo z e f a  N e u m a n n  l u b  j ego  
s u k c e s s o r ó w ;

6)  P io t r a  N e u m a n n  czyl i  j ego  s u k c e s s o r ó w ;
7 )  J ó z e f ę  z R as z e w sk i c h  N e u m a n n , ’
8) L u d o w i k ę  z N e u t n a n o w  M o s z c z e ń s k ą ;  t  
g)  A g n i s z k ę  z N e u m a n ó w  S c h o e n b e k ;

j o )  Ma te u sz a  N e u m a n n  l u b  jego  su kce s s o ró w  ; 
i l )  J a n a  N e p o m u c e n a  N e u m a n n ,  l u b  jejjO 

su k ce s s o ro w   ̂ a m i a n o w i c i e :
N e p o m u c e n a c
F r a n c i s z k ę  I r o d z e ń s tw o  N e u m a n n  i ich o- 
J u s t i n ę  j p i e k u n a  J a n a  J a r ać  ze wski ego;
Zo f i ą  j

j a )  A n n ę  M a r y a n n ę  z N e u m a n ó w  Ja r ac z e -  
wską  , l ub  jej s u k c e s s o i o w ,  jako to':

a )  Majo ra  J a n a  J a r ac z ew sk i eg o ,
b)  W  ik toryą  z a m ę ż n ą  L u b o m ę s k ą ,
c) T e k l ę  i A d a m a  r o d z e ń s t w o  J a r acze*  

wskich ,
Z s p o z y w a m y  n i n i e j s z e m  p u b l i c z n i e  na  powyż* 
ezy t e r m i n  z tein z a g r o ż e n i e m ,  ź e  w raz i e  ich 
n i e s t a w ie n i a  s i ę  p r z y j ę t e m  b ę d z i e ,  j a k o b y  
b e z w a r u n k o w o  na  p r z y b i c i e  n a j w i ę c e j  d a j ą c e ­
m u  zezwol i l i .  —  Z a r a z e m  w z y w a m y  wszys t ­
kich p r e t e n d e n t ó w  r e a l n y c h  aby p r e n n s y e  sw e  
w t e r m i n i e  p o d  u n i k n i e n i e r n  p r ek iu zy i  po da l i .  

P o z n a ń ,  dn i a  22.  L i p c a  1836.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z  i e in s k o  - m i e j s k 1 w P o z n a n i u .  

F o l w a r k  w iecz ys t o  - d z i e r ż aw n y  m a ł ż o n k o m  
F e r d y n a n d o w i  i H e n r i c e  z N o s t o w  P a h r i n  
n a l eż ąc y  p r zy  Sw ar zę d zu  s y t u o w a n y ,  o s z a c o ­
w a n y  na  5040  T a l .  16 sgr .  g f en .  w ed l e  taxy 
m og ą c e j  być  p r z e j r z a n e j  wraz  z w y k a z e m  hy -  
p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w R e g i s t r a t u r z e ,  m a  
b y ć  d n i a  2 0  S t y c z n i a  1 8 3  7 * p r z e d p o ł u ­
d n i e m  o  g o d z i n i e  JOtej w m i e j s c u  z w y k łe m  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n y .

P o z n a ń ,  d n i a  24. Ma ja  1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e i n s k o  r n i e j s k i .

D oniesien ie  o porcelanie.
S k ła d  k ró l ewsk i  p o r c e l a n y  w W r o c ł a w i u  

na r y n k u  z w a n y m  N a s z m a r k t ,  p o d  N r .  46. ,  
□a p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  widz i  s ię p o w o d o w a ­
n y m  n i n i e j s z e m  d o n i e ś ć ,  ź e  w każdej  chwi l i  
s p r z e d a j e  ws ze lk ą  b ia łą  , m a l o w a n ą  i po z ł ac an ą  
p o r c e l a n ę ,  z  kró lewski ej  f ab ryk i  p o r c e l a n y  
w  B e r l i n i e ,  za  r e n y  te  s a m e  co w B e rh n j e .  
B i o r ą c y m  t akową  p o r c e l a n ę  n a  s p r z e d a ż  u s t ę ­
p u j e  s i ę  s t o s o w n y  rabat .

U W I A D O M I E N I E .
U  B re i t ko p f  Sc H a i t e l ,  ks ęga r zy  w L i p s k u ,  

wyszed ł  z d r u k u  i  |*8 l w P o z n a n i u ,  Bydgo ­
s z c z y ,  G n i e ź n i e  i C h e ł m n i e  u E .  S.  M i t t l e r ł  
d o  n a b y c i a :

M E L I T E L E .
N o w o r o c z n i k  

n a  r o k  1 8 3 7 *
w y d a n y  p r z ez  

J a n a  N e p .  B o b r o w i c *  *• 
O z d o b i o n y  ś p i e w e m  z t o w a r z y s z e n i e m  fo r t e ­
p i a n u  i s ześcią  r y c i n a m i  na  s t a l i ,  z k tó rych 
d w i e ,  pop i e r s i a  s ł a w n y c h  w dz i e j a ch  l i tewski ch 
B i r u t y  1 K i e j s t u t a  wy ob raż a j ą .

Z ł o ż o n y  z p r z e sz ło  3 0 0  s t r o n n i c ,  o b e j m u j e  
p o e z y e  n a j z n a k o m i t s z y c h  a u t o r o w  po l sk i ch  
i kilka po wie śc i  h i s t o ry c zn y c h  p rozą .  W s z y .  
s t ko  p o  raz p i e rwszy  z r ęk o p i s ro ów  a u t o r ó w  
d r u k o w a n e .

C e n a  exe rnp la rza  jak n a j g u s t o w n i e j  o p r a ­
w n e g o  z wy z ł a can e rn i  brz(egatni  i f u t e r a ł e m  

Tal .  4  a lbo  Z ł t .  p o l s k .  2 4 .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
" r ' ------

D n ia  2 4 ,  L is to p a d a  i  8 3 6 « P a p i e r a ­
mi

G o to w i­
zn ą

O hligi d łu g u  pań itw a  • •
p o  

1 0 1 ,\
po

1 0 1 ,',
Obłigi banków  t a i  do  w łączn ie  

iit* H . • • • « • • *■»
Z achodn io -P raik ie  lia ty  zasta­

w n e  . * •  , •  • 102J 1011
Listy zastaw n e  W , X iestw a

P o zn ań sk ieg o  • . • • 10 3 , _
W s e h o d m o -P ru sk ie  • • . 1021 1011
Szląskie • •  ̂ « 10ói 105 J

Ceny zboża na Pruską miarę i w 
w Poznaniu.

D nia  21.  L is to p a d a  1836.
T a ł .  t u r .  t«n .  d o  T a i .  tur.

P s z e n i c a  . •  1 12 6 —  ' 1 1 5
Z y t o  . . .  —  3 2  —  —  —  23
J ę c z m i e ń  . .  —  16 6 —  —  17
O w i e s  . . . —- 13 —  ___ —  14
T a ta rk a  .  . —  lfi 6 —  —  17
Gr o c h  . . .  —  37 '—  —  — ag
Z i e m i a k i  . .  —  g —  —  —  j a
S i a n a  ce tn a r  a

n o  ff . .  —  93 —  —  —- 24
S ł o t n y  k o p a  a

1200  ff . .  3 —  —-  —  3 5
Masła rtarniec i  25 -  —  1 27
Beczka sp i r y ­

t u s u  ,  ,  . 15 —  —  —  15 1 5

a g ę

f»n.

? 6Ml


